
Policja francuska wezwała wmocy
n a jle p s z e g o  d e t e « t y w a  a n g ie ls k ie g o

znającego międzynarodowych zbrodniarzy i oszustów
P A K Y I ,  16.3. Parlam entrna ko­

m isja śledcza dla sprawy Staw i­
sk: ego przesłuchała senatora Bo- 
reta, który potw ierdził, że S taw i­
ski chciał go w ciągnąć do to­
w arzystwa, eksploatującego pew- 
we aparty roln icze. Borct 
odmówił w praw dzie udziału 
w  tem tow arzystw ie, lecz u trzy­
m ywał stosunki ze Stawiskim  do 
lipca  1933, nic nie wiedząc, że 
je s t on oszustem. Staw iski, w ystę ­
pu jący jako A lexandre, prosił Bo- 
reta 'o in terw encję w  M in ister­
stw ie Roln ictwa.

Przesłuchanie b. ministra 
Bunneta

Następn ie przesłuchano b. m i­
nistra skarbu Bonneta, który ze­
znawał, co do śniadania w  Stre­
sie. Na śniadaniu było k ilkad zie ­
siąt osób i Monnet nie przypom , 
na sobie wszystkich  uczestników. 
Co do udziału adwokata Gui- 
boud - Kibaud w  gabinecie m in i­
stra, św iadek tw ierdzi, ż e 'w  lu 
tym  1933 otrzym ał polecające ad

czy przesłuchiwał S im onowicza—  
ojca, o którym  dzienniki piszą, że 
był w swoim czasie sekretarzem 
Puryszkiew icza. Po przew rocie 
Sim onowicz uciekł z "  R os ji do 
Konstantynopola, gdzie zap: zy- 
ja źn il s ię z francuskim  komisa-

prosił o w ydelegow an ie do P a ry ­
ża odpowiedniego specja listy  an­
gielsk iego. . _

W czora j od jechał do Paryża  
delegowany przez londyński Scot­
land Yard  na js łynn ie jszy  z de­
tektywów, będący ju ż na emery-

Loncyyn cPomaga
Urządzenia letniska w powietrzu

przyjaźn i ze Staw iskim  i u łatw ia 
jąeym  oszustowi wstęp do domów 
gry. Obaj S im onowicze utrzym y­
w ali stosunki z „C erc ie  hippi- 
que“ , w  którym  po lic ja  dokonała 
dzisia j rew iz ji.

Popołudniu sędzia śledczy prze 
słuchał pewnego N iem ca, który 
ju ż od dłuższego czasu zam ie­
szkuje w e F rancji. N iem iec ten 
utrzym ywał stosunki z różnem i po 
d e jrzan e ir i osobistościam i, zarów ­
no w  Paryżu, jak i w  D ijon . N a j­
w ięce j jednak w ładze śledcze o- 
b iecu ją sobie po powtórnem  prze­
słuchaniu R im agnino. Ustalono, 
że jeszcze na k ilka dni przed a- 
i esztowaniem  je źd z ił on do Lon­
dynu, gdzie  spotkał się z tajem ­
niczą damą i z jednym  z przyja-

w okata lis ty  od posła Bońnau-a c ió ł- - e r y  tvydał kom isarzow i Bo- 
i redakt f Dubarry. Gabinet mi j ny P ° szukiwane oddawna ta lo» y  
n istra był w tedy skompletowany
i pozostawało jedno tylko m ie j­
sce, które też Bonnet zapropono­
w ał adwokatow i. A le  gdy w  jed- 
nem z pism  ukazała się notatka, 
Bonnet zakazał ogłoszen ia nomi­
nacji Guiboud - R ibaud aż do 
chw ili, gdy znajdzie się dla n ie ­
go odpow iednie za jęc ie . Dekret 
nom inacyjny n igdy się 
zał.

Bonnet zaznacza, że z Guiboud- 
Ribaud rozm aw ia ł raz tylko w 
spraw ie znanego procesu „A eropo  
s ta le". Bonnet ośw iadczył pod ko­
niec, że trzykrotnie zapytyw any 
był w  sprawie bonów bajońskich 
i zawsze na te pytania dawał od­
powiedz* ostrzegawcze, dzięki cze 
mu przyczyn ił się do zabezpieczę 
n ia drobnych oszczędności przed 
oszustami.

Z innych św iadków woźny 
Schaenerts zaznaczył, że na zlece 
nie Staw isk iego w ielokrotn ie od­
nosił lis ty  i pakiety pieniężne do 
posta Prousta.

Obrońca S taw isk iej w  imieniu 
swej klientki złożył prośbę o w y ­
puszczenie je j  z w ięzien ia, gdyż 
Stawiska utrzym uje, że interesów  
swego męża w cale nie zna, a sta­
w i się na każde żądanie ładz 
śledczych.

Dyrektor „C ercie  h ipp iąue" 
Tribout, którego Daudet oskarża 
o Udział w  zabójstw ie P rin ce ‘a, 
zażądał skon frontow ania go z 
tym  publicystą.

Arcypoaejrzane
konszachty

W dniu dzisiejszym  urząd śled-

rzom Columbani, pozostającym  w  turze,, g łów ny inspektor śledczy,
W ensley, w tow arzystw ie inspek­
tora Collinsa.

W ensley, k tóry  przeszedł na e- 
m eryturę cztery  lata  temu, znany 
był przedtem , jako najw iększy de-, 
tektyw  Europy. Posiada on w y­
ją tkow ą znajom ość m iędzynarodo­
wego św iata przestępców.

Przeciwko niedysxrecjom 
władz śledczycn

P A R Y Ż , 17. 3. (P A T . ) .  Sena­
tor Roy ostro w ystąp ił przeciwko 
metodom postępowania w ładz 
śledczych w a ferach  Staw iskiego 
i w  śledztw ie w  spraw ie o zabój­
stwo radcy P r in ce ‘a, dom agając 
się zachowania w iększej dyskre­
c ji co do czynności w ładz śled­
czych. Zw racając się do m inistra 
spraw ied liw ości, sen. R oy  ośw iad­
czy ł: M am y do pana pełne zau fa­
nie, ale prosim y o roztoczen ie o* 
pieki nad podwladnem i panu o r­
ganami pomocniczymi.

W  oapow ieazi m in ister spraw ie

czeków Stawisk.ego.
Podczas poszuKiwania k lejno­

tów  Staw iskiego zwrócono m iędzy 
innym i uwagę na podejrzane kon­

szachty, prowadzone przez wy- di iwości cheron  zaznaczył, że ak- 
slanniKOW Staw iskiego z cztere­
ma Anglikam i. Pon iew aż kon­
szachty dotyczyły k lejnotów , zw ró

cja odbywa się w  granicach legał
ności i że kontynuować ją  bedzie

| , celem uwolnienia F ran c ji od zmo- 
cono na me baczaą uwagę. Dal- ry  która ^  ^

Londyn, 14 marca.
Londyn jest bodaj nm w rżr.ie j ■ 

szym ośrodkiem  - dla św iatowej 
komunikacji lo tn iczej. Dotych­
czas ot w ie lk ie  m iasto, .czące 
Ponad 7 m iljonów  mieszkańców, 
obsługiwane byro przez znajdu ją­
ce się blisko lotnisko Croydon. 
Dośw iadczenie wykazało jednak 
że przedostanie się, zw łaszcza ze 
śródmieścia, na lotnisko jest n ie­
zm iernie trudne ju ż  m ety le  ze 
względu na znaczną odległość, 
ile raczej na olbrzym i ruch u licz­
ny, k tóry powoduje, że niekiedy 
przejazd na lotnisko za ją łby tyle 
czasu, ile  wym aga przedostanie 
się w  szybkim sam olocie z  Lon ­
dynu do Paryża.

Zbudowanie innego lotniska 
gdziekolw iek w  pobliżu stc licy 
doprowadziłoby wkońcu do tego 
samego stanu, jak i obecnie panu­
je  w  Croydon, gdvż J rfidvn , 3ak
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, sze n ici zaprow adziły  p o lic ję  
nie uka- ś iedcZą do Londynu.

Obecnie chodzi o to, aby w ze­
znaniach Rom agnino znalezć w y­
jaśn ien ie  te j ca łej sprawy,

O zawieszenie 
nietykalności poselskiej

P A R Y Ż , 17. 3. (P A T . )  
c ja  U n ji departam entalnej stow a­
rzyszeń b. kom batantów okręgu 
Sekwany zw róciła  się do przewód 
niczącego kom isji dla a fe ry  Sta­
w iskiego z prośbą, aby przed roz­
poczęciem  fe r y j parlam entarnych 
uchwalono zn iesien ie n ietykalno­
ści poselskiej nu czas zaw iesze­
nia prac parl&mentańnych w  celu 
u łatw ien ia w ładzom  sądowym w y­
stępowania przeciwko parlam en­
tarzystom , skom prom itowanym  w
obecnych.skandalach. .

I D rugie n ieporozum ienie odnosi
Najlepszy detektyw się do sprawy rozbrojen ia  F ran-

ancdski b.erze udział iCJ'' oba memoranda francuskie
- | nie zaw iera ją  p ropozycji rozbro-

W  S ie d Z TW lP  , jenia, m ogących wpłynąć na sta-
L O N D iN ,  17. 3. (P A T . ; .  Po- r.owisko N iem iec. Są one zawsze 

n ieważ m ater.a ly, zebrane w  spra gotowe do rozbrojen ia, lecz z wa- 
w ie Staw iskiego, m ają  charakter runkiem, że i inne państwa zm niej 
m iędzynarodowy i p rzy  badamu sza zbrojen ia  w  tym  samym sto- 
tych m aterja lów  niezbędne są w ia  sunku.

S T O S O W A U y  J E S T .
ZAMIAST TRANU

S z c z e g ó ł y  n o t y  n ie m ie c k ie j
W sorawie roz? rojenia

P A R Y Ż , 16. 3. Berliński kores- 
D e lc g a - ' pondent „Jou rnaPa" podaje szcze­

góły noty n iem ieckiej, w ręczonej 
przez m inistra Neuratna ambasa­
dorow i francuskiem u.

W ed ług doniesień koresponden­
ta rząd n ;emiecki m iał zauważyć, 
.ż je go  odpow iedź dąży do w y jaś­
nienia nieporozum ień P ierw sze  
n ieporozum ienie dotyczy paKtu o 
n ieagres ji, jak i N iem cy zapropo- 
•nowaly F ran c ji. Rzes-za jes t skłon 
na zawrzeć z F ran c ją  pakt po­
dobny do tego, jak i zawarła z 
Polską.

domości, dotyczące całego m iędzy 
narodowego aparatu krym inalne­
go, rząd francuski zw róc ił się do 
rządu bryty jsk iego  o pomoc i po-

Fałszywe oskarżenie inwaMy
Dwaj pelikana pociągnięci do odpowiedzialności
Sąd A p e lacy jn y  rozpatryw ał 

ostatnio sprawę, przeciwko inw a­
lidzie Boguckiemu, którego dwaj 
p o lic janci: K lim ow icz i Kreskow- 
ski oskarżyli o napaść, opór w ła ­
dzy i pobicie. Już na rozpraw ie 
v; Sąazie O kręgów ; m oskarżenie 
to m iało mało cech prawdopodo­
bieństwa, gdyż obaj po lic janci o- 
kazali się rosiej budów; m ężczyz­
nami, natom iast oskarżony Bo­
gucki to szczupły i drobny męż­
czyzna, schorowany i cierp iący 
na bezwład lew ej ręki. Oskarże­
nia policjantów  brzm iały tak ka­
tegoryczn ie, że sąd dał im w iarę 
i skazał na w ięzien ie Boguckiego. 
Dopiero w apelacji ujawniono sze 
reg skandalicznych szczegółów, a 
przesłuchanie szeregu świadków 
za jścia  wykazało, że po lic janci w 
stanie n ietrzeźwym  sami zaczepi­

li Boguckiego, poturbowali g o  i 
zaciągnęli na posterunek. W sadzi 
li inwalidę, do aresztu, gdzie spę­
dził całą dobę. D opiero nazajutrz 
po w ytrzeźw ien iu  polic janci zda- 
'i sobie sprawę z groźnych na­
stępstw, które może spowodować 
ich postępek, szukając w ięc obro­
ny, sami złożyli p izec iw ko in w a li­
dzie fa łszyw e oskarżenie. Sąd 
A pe lacy jn y  wydał wyrok uniewiti 
nia jacy  Boguckiego, natomiast 
sprawę polic jan tów  skierowano 
do urzędu prokuratorskiego, gdzie 
zostaną pociągn ięci do odpow ie­
dzialności, n ietylko za fa łszyw e 
oskarżenie i krzywoprzysięstwo, 
lecz rów n ie j za wprowadr nie w 
bład sodu.

A r e s z t  seiir&RftM
nad nc*f: i l  ńiamt

F R A N K F U R 1 , 17. 3. (P A T . ) .  
„M a in zer A n ze ig e r "  ar. 72 z dn. 
11 b. m. donosi, że z końcem u- 
b iegłego tygodnia m ial sie tam 
odbyć w urzędzie stanu cyw ilne­
go ślub „n iea ry jezyka " ,-dfreda 
3. z a ryjka, robotnicą E lżb ie­
tą D.

D em onstracja tłumu, zebrane­
go przed urzędem, przybrała tak 
groźne rozm iary, że po lic ja  mu­
siała zaw iesić nad obojgiem  a- 
reszt ochronny.

Odprężenie w stosui ach
Sowiecko-japońskich

TO K JO , 17. 3. (P A T . ) .  Cesarz 
aprobował propozycję w ładz woj 
sitowych w yco fan ia  jednej z dy­
w izy j japońskich, znajdujących 
się obecnie w  Mandżurii

W d; plom atycznych kolach To 
k jo  postanow ienie to jes t komen­
towane jako oznaka odprężenia 
w  stosunkach pom iędzy Rosją  a 
Japonją.

Podróżuj 
i samolotem

będzie ona jednakowa dla w szyst­
kich kra jów . B yłoby jednak zbęd­
ne 1 podejm ować dyskusję w  te j 
spraw ie przed dojściem  do poro­
zumienia i zawarciem  konwmncji. 
N iem cy podkreślają, że kontrola 
taka byłaby w tedy tylko skutecz­
na, gdyby weszła w  życie równo­
cześnie z konwencją rozbrujenio- 
wą.-ir- >. ■ • i. . • .

■ Za czw arte n ieporozum ienie od­
powiedz niem iecka uważa żąaania 
francuskie, odnoszące się do „bru 
natnych leg jon ów ". N iem cy utrzy­
mują, że te form acje  nie m ają 
charakteru wojskowego. Różnicę 
zdań możnaby usunąć przez stwo­
rzenie kontroli, której Rzesza pod 
dałaby się. Zaw iera jąc konwencję 
rozbrojeniową, możnaby dokład­
nie określić charakter organ iza­
c ji zaznaczyć, jak ie j broni nie 
wolno im posiadać.

W końcu nota niem iecka zazna­
cza, że is tn ie ją ’ zasadnicze roz- 

T rzec ie  n ieporozum ienie doty- i bieżności m iędzy poglądam i Fran- 
czy kontroli. F ran c ja  oświadczyła c ji i N iem iec na siłę efektyw ów , 
Niemcom, że ich propozycje nie sprzęt w ojenny oraz na sposób 
są dość ściśle ujęte, toteż nota obliczania efek tyw ów . N iem cy nie 
zaznacza, że N iem cy n iewypow ia- są skłonne do to lerow ania różnic 
dały się p rzeciw  kontroli, o ile  w tych sprawach.

Obecny kryzys gospodarczy w świecie

lest skutkiem „ucisku politycznego'*
s k a r ż y  sie h c h a c h t

BERLIN, 17. 3. (P A T .). Na Dan- dzisieiszy wykazują odpływ w wysę- 
kiecic amerykańskiej Izby handlowej gości 122 miljonów mk. W  ostatnim 
w Berlinie wygłosił przemówienie pre tygodniu tylko Bank Rzeszy stracił 
zydent Banku Rzeszy, dr. Schacht, w 45 milj. w dewizach i ztocie. Stan 
którem wskazał na „ucisk poftycz- j pokrycia banknotów wynosi dziś 8 
ny” , jako główne źródło trwającego proc. Zmusza nas to nietylko w in- 
od kilku lat kryzysu gospodarczego. | teresie własnym, lecz również dla 

„Konglomerat zobowiązań dłużni- dobra catej gospodarki światowej do 
czych politycznych, względnie będą- wydań.a nowych zarządzeń. Bczpo- 
cych następstwem ucisku polityczne- j średmem następstwem będą dalsze 
go —  mówit dr. Schacht —  ciąży, jak ograniczenia przydziału dewiz na cele 
zmora, na międ2ynarodowem życiu 
gospodarczem. Długi poi.tyczne, wy­
nikające z traktatu wersalskiego, mo­
gą być tylko wówczas w całości spła 
cone, jeżeli uzna się zasadę planu 
Dawesa, iż wierzyciele przyjmować 
mają od dłużników towary na poczet 
spłat Jak dotąd wierzyciele nie oka­
zali tej gotowości, flniem<Jżli\viając 
tem samem dłużnikom wywiązanie 
się z długów.

Również druga teza planu Dawesa, 
że pożyczki m.ędzynarodOwe stwa­
rzają tylko pozory zdolności płatni­
czej, okazała się prawdziwą.

Zdaniem dr. Schachta musi dojś-'-. 
do ugody między państwami dłużni- 
czemi a wierzycielami prywatnemi.
O ile chodzi o Niemcy, to zawarcie 
takiej ugody jest najpilniejszą konie­
czności. Wszyscy wiedzą —  oświad-

(Kcr. wł. ABC)
wszystkie zresztą w ie lk ie  m iasta 
ma tendencje ny/swojowe.

Z tego względu powstał iście 
nowoczesny plan zbudowania o l­
brzym iego lotniska, zaw ieszone­
go w  pow ietrzu. Teoretyczn ie  te­
go rodzaju  budowla w ydaje się 
zupełnie prosta, ale i praktycznie, 
przy obecnych warunkach tech­
nicznych, . tst ona całkow icie 
m ożliwa do przeprowadzenia. Bu­
dow la ta oparta byłaby na odpo­
wiedniej w ielkości rusztowaniu, 
na którem  wznosiłaby się o lbrzy­
mia płaszczyzna o rozm iarach, 
w ystarczających  dla urządzenia 
n ietylko samego lotniska, ale i 
zw iązanych z kom unikacją lotn i 
czą budynków, ja k : poczekalnie, 
restauracje i t. p.

P lan  ten n iew ątp liw ie  znajdzie 
licznych zwolenników  w  parlamen 
cie, przyczem  is tn ie je  m yśl urzą­
dzen i" tego lotniska nad toram i 
ko lejowem i, slużącem i niemal w y 
ącznic do m anewrowania, dzię­

ki czemu lotnisko znalazłoby się 
w pobliżu jednej z głównych ulic, 
m ianow icie O xford  Street, a tak­
że n iedaleko dzie ln icy  banków. 
W  takim  razie pasażerow ie komu­
n ikacji lo tn iczej, p rzybyw ający 
np z  Europy, m ogliby natych­
m iast po w ylądowaniu  znaleźć 
się w  ośrodku londyńskiego ru­
chu handlowego, m ogliby też, ze

względu na bliskość dworców, 
udać się dalej ko leją  na północ.

JeanaKowot do wygonania tego 
pianu potrzebna byłaoy współ­
praca n ietylko zainteresowanych 
tow arzystw  kolejowych, lecz rów- 
n.’ ' urzędowych w ładz ' i i *  
czych. Jak dotąd, czynniki ko le­
jow e  nie są tym planem  zachwy­
cone, a w ładze lo ln icze wysuwają 
przedewszystkiem  ten zarzut, że 
na wypadek w o jn ; ta  olbrzym ia 
p latform a lotniska byłaby znako 
mitym celem  dla bomb n ieprzy ja ­
cielskich, a pon ieważ znajdowa­
łaby się ona w  najważniejszym  
punkcie m iasta, w ięc napady po- 
w ierzne mogtyby w  takch warun­
kach w yrządzać Londynow i nie­
bywale wprost szkody.

T o  też przeciw n icy  tego planu 
ośw iadczają, te  jes t on równie 
fantastyczny, jak  i budowa tune­
lu pod kanałem L a  Manche, w zy­
w a ją  natom iast odpowiednie 
czynniki, aby dzia ła ły  w  kierun­
ku u lepszenia połączeń kolejo­
wych m iędzy lotniskam i a stacja­
mi m iejsk iem i w  Londynie, albo 
też u rządziły specjalną komunika­
c ję  loLniczą, obsługiwaną przy 
pomocy samolotów , autożyro' . 
które m ają  własność wynoszenia 
się s w  pow ietrze prostopadle, 
skutkiem czego zajm ują baidzo 
mało m iejsca, jeś li chodzi o u rzą ­
dzenie dla nich lotnisk.

S a m o b ó j s t w o  c z y  m o rd  r a b u n k o w y ?
Tajemnica kemieniułormiwChrzanowie

importu do Niem iec” .
Dr. Schacht podkreślił możliwość 

ograniczeń bezpośrednio dowozu su 
rowców, co byłoby katastrofą dla go­
spodarki światowej. Niemcy przez 
politykę dtużniczą państw w ierzy- 
cielskich zmuszone są wprost do 
wprowadzenia autarchji.

W  końcu dr. Schacht wskazał na 
prezydenta Roosevelta, jako jedyne­
go dziś w  świecie męża stanu, który 
słusznie ujmuje problem m'ędzynaro- 
dow y uzdrowienia gospodarki, uważa 
jąc, że ożywienie międzynarodowych 
rynków surowców musi być punktem 
wyjścia dla wszelkich prób odrodze­
nia gospodarczego świata.

Każdy kraj w  pierwszym' rzędzie 
musi dążyć do ożywienia swoich w e­
wnętrznych sil gospodarczych. To  
zadanie Niemcy już w tej chwili spel- 

czyl dr. Schacht —  jak c.ężką jest nily. Obecnie chodzi o rozwiązanie 
sytuacja dewizowa Niemiec. I drugiego ważnego zadania, pćlegają-

Mimo wydanych przez rząd Rzeszy 
zarządzeń zapasy dewiz i złota Ban­
ku Rzeszy od nowego roku po dzień

cego na uruchomieniu handlu świato­
wego. Zależne to jest od uregulowa­
nia zadłużenia międzypaństwowego.

K R A K Ó W , 17.3. W  czwartek 
wczesnym rankiem ubiegła po Chrza­
nowie wstrząsająca wieść o ta Jc-m- 
niezem morderstwie, która wywołała 
w całej okolicy olbrzymie wrażenie, 
zwłaszcza wśród społeczeństwa ży­
dowskiego

W  nocy z środy na czwartek, oko­
ło godz. 23 wracał z kolonji „Fa- 
bloku" do miasta niedawno zwol­
niony z wojska p. Zostawnik. Prze­
chodząc kuło sławnego już tia cała 
Polskę — ze względu na liczne nio- 
szczęśliwo wypadki i samobójstwa — 
zatopionego kamieniołomu „Pierw­
szej Fabryki Lokomotyw w Polsce1', 
usłyszał nagle krzyki i rozpaczliwe 
wołania o pomoc. P. Z. poh'cgl do 
pobliskiej restauracji P . Palki, gdzie
0 powyższem opowiedział i natych­
miast udał się z p. W artalsl itn w 
kierunku, skąd wołania o pomoc się 
rozlegały Nie zauważyli oni jedna­
kowoż nic podejrzanego, gdyż r.iul 
złowrogim i  strasznym kamienioło­
mem panowała już wówczas zupełne 
cisza nocna. Ponieważ miejsce tc 
znane jest mieszkańcom Chrzanowa 
z lego, iż pod osłoną ciemności dają 
tara sobie reudcz-vous różne mety
1 kobiety lekkich obyczajów, nic 
przykładano do tego większej wagi i 
udano się na spoczynek, nic meldując 
o powyższem policji.

Dopiero rano p. W., udajne się 
do pracy, przypomniał sobie o lioc- 
uein zdarzeniu, a wiedziony złem 
przeczuciem i by nio mieć wyrzutów 
sumienia, zajrzał przy świetle dzien- 
uom do kamieniołomu.

Przeczucie nio omyliło go, gdyż 
A-krotce dokonał' strasznego "odkry­
cia. Oto niedaleko od 10 mtr. wy­
sokiego brzegu kamieniołomu zau­

ważył leżące w  wodzie 1 i ko­
biety. Zaalarmowawszy pr 'od-
niów, wyciągnął zw łoki-i ułożył a 
brzegu.

Były to zwłoki 36-1" ej Andy
Wasserthcil, zam. przy ul. Ś s^itj 
Niebawem jednak okaz. ie eię. żc
panna Andą cieszy się jakna,.cp- 
szem zdrowiem, ma dobry apetyt, 
wypadkiem, się wcale nie prząjn v&- 
i nic ma zupełnie ochoty do skon 
czenia z doezesną wędrówką życ.a. 
Dopiero po dłuższym czasie A  w-Lu 
Jzono, iż zwłoki należą do dS-letilioj 
Mindli M.mdelbsunnówny, zan, i  po­
siadającej sklep bławatny - przy ul. 
Krakowskiej. Śledzttro jest bardzo 
utrudnione, z tego względu, że ś.̂  p. 
denatka nie posi„da bliższej rodziny 
w. Chrzanowie, oprócz starej i cho­
rującej matki, która niewiele może 
podać, w  jaki sposób córka .jej zna 
lazła się o godz. 23 wpobliżu kamie 
moloniów.

Na temat zbrodni krążą najre-z* 
maitszo wci-njc. Jedni twierdzą, iż 
niszcześliwa miała się-udać do kcćo- 
11 ji Fabloku po odbiór pieniędzy, i 
w drodze powrotnej została napad­
nięta, obrabowana i zrzucona [o ka­
mieniołomu, przyczem bandyci mie­
li. wy.iąć i zrabować jej zęby złote, 
.jakie fiat:hę gdyż nio znaleziono ich 
u niej itp. Pogłoski tc jednak na­
leży przyjąć z rozerwą, gdyż wątpić 
należy, by ktfA o uodz. 11. udawał, 
się po odbiór gotówki.

Rówuież samobójstwo nic jest cał­
kowicie wykluczone. Energicznie 
prowadzone śledztwo, po przepro­
wadzeniu obdukcji zwłok,. niewątpli­
wie przyczyni sic do wyjaśnienia 
zagadki.

^ o & M ć j j n e  u  i p o H M s -h t
Otruła s]ą i skoczyli z III piętra

N ocy ubiegłej o godz. 2-1-ej 
przy ul, S zczęśliw ick ie j 27, na 
Ochocie, z okna I I I  p iętra  klatki 
schodowej wyskoczyła i upadla 
na ziem ię 21-Ietnia Leokadja 
Taubertówna, córka robotnika w 
depot parowosowem  na dworcu 
Głównym, zamieszkała w tymże 
demu na pai terze, manicurzysika 
w zakładzie fryz jersk im  „J ó ze f" 
(So lec 69). Lekarz Pogotow ia  
s tw ierdził ogólne potłuczenie 
oraz otrucie esencją octową. De

Samobójstwo studentki
D zis ia j o godz. 9 rano, przy 

ul. Siennej 81, z okna m ieszkania 
na 3 p iętrze wyskoczyła 23!et- 
nia Z o fja  Pisańska, studentka 
U niwersytetu  W arszawskiego, 
„dradzejąea  objaw;*' choroby umy­
słowej. Desperatkę, która ziarna- 
.u prawą rękę i zran iła się w 
głowę, przew iozło Pogo tow ie  do 
szpitala Dz. Jezus. Stan Pisań- 
ukiej ciężki.

sueratka ośw iadcz; ła, iż  w yp iła 
100 gr. tiucizny. Taube-.ow nę 
przew ieziono do szpitala Dz. Je­
zus, gdzie w  poczekalni wkróWe 
zmarła.

W edług zeznań ojca denatki, 
przyczyną sam obójstwa była roz­
pacz córki z powodu 8-nnesięcz- 
nej choroby matki, p rzebyw ającej 
od dwóch m iesięcy w  s z p ic u  
Ewangelickim , skromne zarobki 
o jca i je j oraz brak prac;’ łnata. 

— —

3e7Dieczeństwo pracy
a  f a b r y k a c h

Przcmć.sl chemu-zny 7- m va-z‘  nu 

liczilc -wypadki, zdarza ją cc się "  fa­
brykach i z.e względu na niebezpie­
czeństwo, /.wiązane z produk*-.!*! ar 
t; luiłów chemicznych, powołał du 

życia specjalna Kadą Bczp-Cczcn- 
siwa Pracy. Rada ta z b :.‘’ l'zc  -w 

dniu 19 b. fu. w  W arszaw *-0 j roz­
patrzy pro jekty zwiększenia stan11 
'oG.Zpiccz.eństwa w  chcniiczuych Za" 
Kładach przemysłowych.


